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Z  S z l ą s k a ,  dn. 12. Sierpnia. — Stósow nie 
do  w iadom ości z K ró les tw a  Polskiego tu  d o 
chodzących, s traty w  c ią g u  r o k u  t e g o  p r z e z  
Rossyan n a  K a u k a z i e  poniesione, nierównie 
są w iększe ,  aniżeli gazety p o d aw a ją ;  armia 
w ie le  wycierp ieć  miała. Rossya zaw sze 
e a m  d o b ó r  sw oich  żołnierzy p rzec iw  o w y m  
góralom w y sć ła ,  ale^ ż o łn i e r z e  rozkaz udania 
się na Kaukaz uważają  za rów no-brzrn iący  
x w yrok iem  pew nćj dla nich śmierci.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 6 /18 .Sierpnia.
W  ciągu zeszłego Lipca po drodze żelaznćj 

Carskosielskićj przejechało 64,938 osób i zbiór 
w yniósł 22,439 rubli 83 kop. srebrem.

W  liczbie osób, które  odiechały ztąd  do 
H avre  na statku pa ro w y m  »Arosterdam« znaj
d o w a ł  się S p raw ujący  przy D w orze  tutejszym 
interesa Francyi P an  Kazimierz Pćrier.

F r  a n  c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20. Sierpnia.

O b rad y  nad p raw em  regency jnera w  Izbie 
D ep u to w an y ch  były nader  zawiłe. P an o w ie  
C o r n e ,  M auguin , B errye r ,  Barro t zabierali 
głos po sobie , powstając  p rzec iw  p ra w u  te 
m u ,  ale żaden z oich nie uczynił Izbie zarzutu 
n iewłaściwości,  T eorya  zatćm p raw odaw cze j

w ład zy  s tanow czo u m a r ł a ; ale to jest także 
■wszystko, co w c z o r a j  u c z y n i o n o ,  i mÓWCy
opozycyi wszyscy się w  ogóle w  tem sam ćm  
obracali kole. D ow ody , stósownie do talentu 
m ó wcy, okazują się w  mniej albo więcćj ś w ie 
tnej formie, ale treść zaw sze  ta sama p o zo 
staje. T ć m  p rzec iw  czemu po w sta ją ,  jest za 
sada dziedzicznćj regencyi, w yłączenie  kobiet. 
Z w róc iw szy  się przecież do objaśnień K o m - 
missyi, jaw nie się okazuje, źe p ra w o  to nic 
wiekuistego nie s tanow i, i spory nad tym p u n 
ktem są przynajmnićj nie potrzebne; a to tćm  
bardziej,  gdy Pan B erryer  ró w n ie  jak Pan 
Barrot w  tem się zgadzają, iż na teraźniejszy 
przypadek ewantualne  zlanie w ładzy  k ró lew 
sk ie j  na Xięcia, stojącego najbliżej t ro n u ,  na
stąpić musi. Gdy w ięc  obecnie o to  tylko 
idzie, w ynika zląd, że obrady Izby naszej do 
scholastycznego zadania i ro zp raw y  o sercu 
ludzkićm, nie zaś do istotnego politycznego 
rozbioru  są podobne. G łó w n y m  punktem, 
punk tem , na który naradzające się zgroma
dzenie całą swoją uw agę zwrócić  pow inno, 
jest, czyli rozbierane zasady są d l a  n a s z e g o  
c z a s u  d o b r e ;  ale właśnie  z tego stanowiska 
okazują się w ybornem i.

Pan Berryer tw ić rd z i ,  że p ra w o  to ogataca 
F rancyą  lipcową z prawa, należącego do starej 
tnonarchicznćj F rancy i ,  t. j. z prayya obiera-



fila regency!. N a to  odpow iada Pan  Ville- 
m ain ,  opierając się na history i, że p ra w o  to 
należało raz  do K ró ló w ,  drugi do parlam en
t ó w ,  dalej do s tronn ic tw  dw orsk ich , nako- 
niec do każdego, który miał sposobność albo 
aiłę^ do przywłaszczenia go sobie; źe to d o 
m niem ane , przeszłości p rzypisyw ane p ra w o  
nie istniało, i że p raw odaw cze  zgromadzenie, 
k tó re  regencyą podług tej samej zasady, na 
jakiej obecne p ra w o  polega, urządziło w  o- 
gółności za takow e nie uchodzi, k tóreby pra
w a  narodu zniosło, ale o w szem , że takow e 
zn o w u  w y d o b y ło  i temuż zwróciło . Pan 
Villem ain  w zniecił  bardzo wielki ru c h ,  gdy 
m ó w ią c  o Xięźnie Orleańskie'j, rzekł: »Nadto 
matka jest cudzoziemką." W z y w a n o  go za
raz  z wszystkich stron do porządku , i z w iel
ką tylko trudnością zdołał on w rażenie  to 
zgładzić nieco rodzajem K om en ta rza ,  k tóry 
m u  się także zdaniem w ielu  nie udał.

Pan L am artine ,  pochwalając m o w ę  Pana 
Barrota, w po ił  w oppozyryęprzekonan ie ,  żcsię 
do  niej zb lizy , i lew a  strona już z tego try 
um fo w a ła ,  źe nareszcie jednego męża z geni- 
uszem  w  sw oich  szeregach posiadać będzie. 
O pozycya łudzi się. C h w ila  opuszczenia 
s tronnic tw a konserwatystycznego jeszcze dla 
Pana  Lam artm a nie nadeszła. Może on być 
o d m i e n n e g o  o d  M i n i s t o r y u m  z d a n i a  i n a w e t  
w ś ró d  p e w n y c h  okoliczności p rzec iw  temu 
g łosow ać; jestto znak niezawisłości jego cha- 
rakteru. Ale Pan Lamartine nie opuści idei, 

^ a k io o d  chwili wstąpienia do Izby w y zn aw a ł’ 
i nie zapomni o licznych i zaszczytnych w a ł 
kach , jakie z opozycyą, a mianowicie z P. 
Thiersem , gdy się tenże Minister w  1840 roku 
na  lew ćj opierał s tron ie ,  sl3czał. Strónni* 
c tw o  to nie gniew ałoby  się w p ra w d z ie  bynaj
m nie j ,  gdyby now ego otrzymało naczelnika, 
albo gdyby przynajmnićj do swego teraźniej
szego naczelnika drugiego dodało ; bo P. Bar- 
ro t  juz jest zużyty. O d  daw nego  już czasu 
poznano  płytkość jego zasad i nie może on już 
nikogo sw em i słówkam i odurzyć, bo te nigdy 
jasno w ysłow ionej myśli nie obejmują. Prócz 
tego Pan Lam artine nie zechce posiłkować 
opozycyi w  chw ili ,  w  ktdrćj żadnego z sw o- 
ich zobow iązań nie spełniła i pytanie regen .  
cyjne na ministeryałne zamieniła. Cóż się 
etało z uroczystemi protestacyami lew ćj stro- 
strony, w  których obiecywała, źe prawa regen
cyjnego z pytaniem ministeryalnćni nie połą
czy i p ićrw sze  popierać będzie? O tem 
wszystkićm  zapomniano na jednem  zgrom a
dzeniu u Pana Barrota  i natomiast p raw o  to 
zaczepić i czarnepai kulkami zwalczać postano
w iono. Zresztą s tronn ic tw o  to n i g d y  więcćj 
atałości yy twoicf* zasadach nie okazało, a

w sze  niem m ałoznaczne, podrzędne i chw i-  
lo w e  w zględy pow o d o w a ły .  Na wielkich 
politycznych myślach zbyw a  mu w  tym  sa* 
m y m  stopniu , jak na środkach do rządzenia.

Z d n i a  21, S i e r p n i a .
Z liczby 404 głosujących w czorajsze scruti- 

n ium  za p ra w e m  regencyjnem 310 białych, 
a p rzec iw  niemu 94 czarnych gałek mieściło, 
co daje 107 g łosów  większości. Z w ażyw szy , 
ze głosy Legitymistów, Radykalistów i głosy 
L ew e j  summę 94 tw o r z ą ,  poznam y, źe roo- 
narchine i dynastyczne ideie w  izb ie  licznych 
i gorliwych mają s tronników. /

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20. Sierpnia.

D o  jakigo stopnia przesady i wybujałości 
gazety angielskie niekiedy się posuwają, o tćm 
świadczy n a n o w o  T i m e s  z dnia 16go m. b. 
Zaw iera  obszerny artykuł pod nap isem : ,, Prus- 
sy i Dania." P raw iąc  o zamknięciu granicy 
Rossyjskićj, robiącej tam pustynią, gdzie przed 
d w o m a  wiekami bogaty handel Bałtycki k w i
tn ą ł ,  uw aża  dalej: Jak  niedostatecznym jest 
zakaz przekroczenia granicy Polskićj przynaj
m niej w  tym punkcie , o który Rossyi najbar
dziej chodzi, t. j. o niedopuszczenie myśli, 
t e g o  d ow ió d ł  św ietn ie  przykład n o w o  zda. 
rzony. O brady  Izby angielskićj o  Polsce, o- 
sobliwie m o w a  Sir R. Peela o  p o l i t y c e  Rossyi 
p rzec iw  temu nieszczęśliwemu k ra jow i,  p rę .  
dkością błyskawicy' rozpow szechn iły  się po 
całej Polsce, gdzie p r z e c i e ż  zagraniczne gaze, 
ty dopiero po wym azaniu  ustępów  liberalnych 
Wpuszczane byw ają . "Wszakże n a w e t  w  nad- 
odleglejszych zakątkach L i tw y  m o w ę  Peela 
c zy ty w an o ,  rozbierano (?!)i wszędzie  obudziła 
ona nadzieje, które  niestety! ino źe nigdy sic 
nie ziszczą!"

W  kopalniach węgla w  W orsley, będących 
w łasnością  L o rd a  Francis  E g e r to n ,  gdzie od 
chwili w ybuchu  powstania  prace ustały, zno
w u  się do roboty  wzięto. L o rd  kilka set s w o 
ich robo tn ik ó w  dla obrony  kopalni tych w o j 
skow o uorganizował.

Dzienniki tutejsze ogłaszają sp raw ozdanie  
kommissyi śledczćj w zględem  sfałszowanych 
obligacyi skarbowych. W y k ry w a  się z niego, 
ze w  czasie odkrycia o sz u s tw a , 377 obligów  
ska rbow ych ,  każda na 1000 f. st. złożonych 
było w  zastaw  na pożyczki od 1836. do 1841. 
r. Fałszow ane  były w  następujący sposób: 
Beamon Smith w y g o to w a ł  z w łaśc iw ego  pa« 
pióru falśzywe obligi, naśladow ał podpisy 
kontrolera, kładł na nich numera p raw d z iw y ch  
obligóW i za pośrednictwem  Rapallo składał 
w  zastaw  na pożyczki, aby nie w eszły  w  cyr* 
kulacyą, i nie aeszły się z p raw dziw em i, ta- 
kiemiź num eram i opatrzonemu Za nadejściem
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czasu dwukrotnego corolc wykupowania lub 
Kamienienia, w  poprzednim roku wydanych 
obligów, przedsiębrał Beaumont now e fałszo
w ania , kazał zaciągać na nie pożyczki i w y- 
kupować zastawione, a tym sposobem nie do
puścił, aby zostały urzędowi Izby Skarbowćj 
do zmiany przedłożone. Pożyczone pienią
dze użyte bywały w  spekułacyach giełdowych 
które pod imieniem P. Rapallo na wiełką o d 
bywały się stopę. Zfałszowane obłigi w y n o 
szą 377,000 i. st. i będą wynagrodzone prócz 
może 78,000 f. st., gdyż ich posiadacze w ido
cznie miełi udział w  szachrajstwie.

P o r t u g a l i a ,
Z L i z b o n y ,  dnia 2. Sierpnia.

Królowa z pomiędzy przedstawionych jej 
kandydatów, mianowała P. Gorjao Prezesem 
Izby Deputowanych.

Poseł hiszpański P. d’Aquilar, przedstawił 
Siąciu Terceira zażalenia rządu swego. D o
tyczą się one wycieczek bandytów portugal
skich do Hiszpanii, przymuszonej obecności 
dw óch  Galicyanów przy straceniu w  Oporto, 
i wzbraniania się rządu portugalskiego, oddale
nia od granicy składów to w aró w  angielskich. 
Oba pićrwsze żądania zostały zaspokojone 
przez to, że władze portugalskie ukarały 
ow ych bandytów , i ie  d o w i e d z i o n o ,  iż o w i  
Galłicyąnie byli obecni przy exekucyi śmierci 
z własnej swej woli. Trzecie zażalenie uw a 
za ją tu za niepodobne do załatwienia.

B e l g i a ,
Z B r u x e l l i ,  dnia 12, Sierpnia.

W edług przyjętego przez Izbę reprezentan
tów prawa o szkołach elementarnych, w ka
żdej gminie krulcwstwa ma być przynajmniej 
jedna taka szkoła.

Minister skarbu złożył wczoraj w Izbie rc-. 
prezentantów sprawozdanie o reklamacyajji 
winiarzy, z powodu zawartej z Francyą koti- 
weucyi. Minister jest tego zdania, że rząd na 
podobne reklaraacye nie może mieć żadnego 
względu.

Belgijskie towarzystwo kołonizacyjne nabyło 
od Guatimali, w południowej Ameryce, po
wiat Santo-Tomas.

W i o c h y .
Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 10. Sierpn.

Twierdzą z pewnością, że Espartero ciągłe 
prywatnie pod względem dobrych chęci sw o 
ich na korzyść lepszego obejścia się z ducho- 
wieństwćm  hiszpańskiera zadowalniająre daje 
oświadczenia, co większa Regent zapićra się 
formalnie w  Rzymie drogą nie urzędową czy
n ó w  Ministrów, którym jednak w  Madrycie 
sankcyi swćj udzielił. Wszakże być może, 
że Katedra apostolska pod względem Hiszpa

nii wkrótce do podobnćjdeklaracyi spowodo
waną się ujrzy, jaką niedawnemi czasy prze
ciw  Rossyi wydalaj naturalnie sposób tłuma
czenia się mniej będzie grzeczny i bardzićj 
energiczny,

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 3. Sierpnia.

Gaz. P o w s z — Nad granicą perską tw orzą  
się dwa korpusy armii tureckiej; północnemu 
Erzerum, południowemu Kerbul i Bagdad za 
podstawę działań służyć będą. Północna linia 
w  dawniejszych czasach bardzo rozległa, gdy 
jej krańce dotykały Kaukazu i jeziora.Urmij- 
skiego, odkąd Rossyanie Araratu dosięgnę!), 
zmieniła się prawie na w ąw óz  między Ara- 
zesem i wspomnianćm jeziorem. Rozciąglej- 
sza jeSt w  południowej stronie ciągnąca się od  
Urmii linia, ale zdaje się, że działanie zaczepne 
chcą na gościńcu do Kermanszachu i liarna- 
danu skoncentrować, a samą granicę straży po
koleń Kurdów powierzyć. Takie to są podo
bno główne zarysy tureckiego planu operacyj
nego, przyczćm jednak nadmienić wypada, 
że tu w  świecie dyplomatycznym spodziewają 
się z zupełną ufnością załatwienia tej całej 
sprawy na drodze pojednawczćj. Szczególniej 
bezą na uprzejme wdanie się Anglii, i naw et 
Porta zdaje się obiecywać sobie, że zawiązane 
W  Teheranie przez Sir Stratforda Canning* 
układy pożądany otrzymają skutek, ponieważ 
b ę d ą c  przez czas niejalciś powolniejszą CO do 
innych sprzecznych punktów , z pow odu któ
rych się w  dyplomacyi europejskiej uwikłała, 
nagle znowu do swej zuchwałości powróciła. 
D o w o d z i  tego przyjęcie, jakiego deputacya 
Maronitów u Reis Efendego Sarima Be ja do
znała, P o  przełożeniu z ich strony zażaleń i 
po wniesieniu prośby o przyniesieniu im ulgi 
oświadczył Sarim Ełendi bez ogródki, i i  o 
przywróceniu rodziny S z a c h a b  na górach Sy
ryjskich ani m owy me ma; radzi M a r o n ito m  
raz na zawsze, aby tego przedmiotu więcćj 
nie dotykali. Deputacya poczytała sobie za 
obowiązek uczynić Reis Efendemu przedsta
wienie przeciw tak niespodzianemu gw ałto 
wnemu wyrokowi, ale Sarim przerwał rozmo
w ę i opuszczone dzieci Libanu, błagające tylko 
o przywrócenie dawniejszych stósunków, bun
townikami nazwał.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — "Tygodnika literackiego* 

wyszłyNra 28. i 29. i zawierają: Wyjątki z tłu
maczenia Szekspira "Kupiec Wenecki* prze* 
Ulrycha. —- My, poezya Olizarowskiego. — 
Dumka przez Julią W. (wyjątek 9ty z Pieśni 
ludu yyiejskiego). — Rozbiór krytyczny histo-
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ryi literatury polskiej Wiszniewskiego (ciąg 
dalszy).— Przegląd elementarza dla dzieci pol
skich.— Artykuł umieszczony w  Gaz. Poznań, 
skiej, tyczący się śmierci Xięcia Orleańskiego. 
— O pieśniach ludu Wielkopolskiego, zeb ra 
nych i wydanych przez J  /J. Lipińskiego. Po
prawki. — Małgorzata z Żembocina, powieść 
historyczna przez Dominika M. — Karrykatu- 
ry historyczne (Albertus), udzielone redakcyi 
przez J. J. Kraszewskiego. — List Amilkara 
Kosińskiego do Cypryana Godebskiego pisany 
(z pozostałych papierów Gen. Kosińskiego).

 „Orędownika Naukowego*' wyszedł
Nr. 34. i zawiera; O  słowie poTskiera przez 
D r. Cegielskiego. (Ciąg dalszy.) — Korrespon- 
dencya z Krakowa. — Najnowsze dzieła Za 
wadzkiego i Gliicksberga w  Wilnie, jako tez 
W  W arszaw ie u rozmaitych w ydaw ców .

Z P o z n a n i a .  — Dziewczyna żydowska w  
Lesznie wynurzyła przed księdzem katolickim 
życzenie, że chce przyjąć wiarę Chrześciańską; 
po  udzieleniu jćj więc nauki, dla zabezpiecze
nia jćj od prześladowania rodziny umieszczo
no ją w  klasztorze Szaretek. Podobnym spo
sobem lóletnia córka nauczyciela żydowskiego 
W .  w  F. chciała przejść na łono kościoła 
Chrześcianskiego. Uszedłszy więc z domu 
rodzicielskiego, przez kaznodzieję ruissyi przy
jętą została. Wszakże ojciec ją rek lam ow ała
p o n ie w a ż  o b ie c a t , i i  je j p o z w o li u  księdza w
F. uczęszczać na naukę religii, powróciła więc 
do rodziców. — Brak uzdatnionych nauczycieli 
katolickich ciągle zachodzi; w  po w. Szaruo. 
tulskim w  czterech now o wystawionych 
szkołach nie ma dotychczas uczących. —• 
W  Krotoszynie kościół ewaniełicki cynkiem 
pokryw ają;  koszta 1800 Tal. wynoszące pono
si kassa kościelna. I w  tem mieście zaproje
ktowano założenie szkoły realnej.

w*elu częściach obw odu Poznańskiego 
drogi naprawiono, oraz chodowanie drzew 
coraz bardzićj zakwita. Roboty ziemne około 
szosei od Leszna do Rydzyny już ukończone, 
ter^z rozpoczęto budow ę mostów.

Żegluga na Warcie z pow odu niskiego stanu 
w ody praw ie całkiem ustała; do Poznania w  
zeszłym miesiącu tylko 50 statków przybyło; 
naw et spławianie drzewa przerw y doznaje. 
W  Krotoszynie w  zeszłym miesiącu kilku ży
d ó w  pierwszą założyło fabrykę ka tunów .— 
Handlowi towarami łokciowemi i kolonialne- 
mi, oraz suknem, zamknięcie granicy Rossyj- 
skiej ciągle wielkie zadaje szkody. Fabryki 
sukna tylko w  skutek zamówień ze strony 
yyładzy^wojskowój utrzymać się mogą; a tak 
sukiennicy w  Międzyrzeczu niedawno temu 
6000 łokci do Grudziondza dostawili. — Dono
szą pow tórn ie ,  źc przy naborach do wojska

w  Królestwie Połskiem mnóstwo Polaków do 
Pruss przeszło w  zamiarze szukania tu satru- 
dnienia, albo wstąpienia do wojska Pruskiego,

Z B e r l i n a ,  d. 18. Sierpnia. Król przepę
dził ostatnie dni od czasu powrotu  swego ze  
Szląska w  gronie rodzinnem. Gdy odbywał 
ostatnią stacyą podróży swojćj ztąd do Pots- 
damu, przez wyrzucanie iskier nowćj lokomo
tywy z tutejszej fabryki Pana Egells, zapalił 
się w ew nątrz  jeden z królewskich podróżnych 
powozów. Spostrzeżono natychmiast ogień i 
na miejscu ugaszono.

— Pomiędzy podarunkami, jakie Król Jm ć 
otrzymał w  Petersburgu, zna/dują się dwie 
bronzowe statuy, przedstawiające jeźdźców 
na koniach; są one przeznaczone na dach m u 
zeum. Także cztery kolumny porfyrowe, na 
10 cali długie, z jednej sztuki i nadzwyczajnie 
piękne.

Z d n ia  22. S i e r p n i a .  — Od dnia w czo
rajszego obiega tu pogłoska, źe Xiąźę Gagarin, 
który zawsze był w  wielkich łaskach u Cesa
rza, od leśniczego jednego w  Petersbur
gu zastrzelony został, ponieważ go suro
w o  skarcił, gdy petycyę do Cesarza podać 
chciał. Zapadł wyrok Najwyższy, żeby zbro
dniarza knutami na śmierć zbito.— Podług po
głoski, Cesarz Rossyjski jeszcze w  ciągu roku 
tego do Niemiec przybędzie.

z  W a r s z a w y .  — W  Poznańskie’m odbył 
się dn. 4. b. m. w  kościele XX. Filipinów ob
rzęd zaślubin J W .  Jana Hrab. Zamojskiego, 
Szambelana D w oru J. C. K. Mości, trzeciego 
syna J J W W .  Stanisława Hr. Ordynata Za- 
moiskiego i śp. Zofii z Xiąźąt Czartoryskich, 
z Hrabianką Anną Mycielską, córką śp. Fran
ciszka Hrabi Mycielskiego, dziedzica dóbr T u 
liszkowa w  gubernii Kaliskićj, i J W .  Karoliny 
z Zbijewskich.

. Co tydzień dostać można świe
żych tłustych flądrów u

J ó z e f a  E p h r a i m ,  
w  narożniku rynku i Wodnej ulicy Nr. 1.

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru 
te P o z n a n i u .

Dzieu. Stan termometru
najniższy jnajwyiszj

|  Stan 
[barometru W iatr.

21, Sierpn. +  13,6° +  22,8° 28 c. 1,51 Polud.-w,2 2. » +  10,7o +  23,6° 28 » 2,1 . dto.
23. - +  9,8° -j- 24,2° 28 « 1,5 = dto.
24. • +  8,8° +  23,5° 28 - 0,3* W scb.25. » +  10,l 0. +  24,1° 27 * 11,2 = dto.26. ■ +  10,8° +  24,6° 27 -- 11,8-- Polud.-w,
27, . +  10,7° +  24,5° 28 * 0,9 < W ach.


